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WIADOMOŚCI BRUKOWE
Wilno w Sobotę Dnia a5 Września^

O G ŁO SZ E N IE  O N O W E Y  P E N S Y I D L A  

PA N IE N .

N iżey podpisana, po odbytych w cudzych 
kraiach rozmaitych podróżach , po zwiedzeniu 
naysław nieyszych instytutów ku wychowaniu 
m łodzieży po różnych stolicach państw zało
żonych , umyśliłam osiąśdź w  L itw ie  i otwo
rz y ć  w iey  stolicy pensvą dla płci żeńskiey, 
w  nowym  , w  kraiu tym  dotąd mało zna
nym rodzaiu. T o  moie dla zacnych tego kra
iu m ieszkańców poświęcenie się, spodziewam 
się źe mile przyiętem  będzie, zw łaszcza, ze 
Wychowanie panien bardzo tu iest zaniedba
ne. Z  litością patrzeć przychodzi , iak po 
niektórych pensyach , pod pozorem niby skro
m ności, zaniedbują istotnych w ychow ania za
sad, którym  św iat tyle sławnych kobiet w i
nien. Z  poniższego prospektu lekcyy  mają
cych  się dawać w ciągu roku na moiey pen
syi, łatwo się każdy przekona, że powierzo
ne moim staraniom i troskliwości młode pa
nienki , wkrótce na wielkim  św ięcie iaśnieć 
poczną.

Prospekt lekcyy dawać się mających na pensyi.

H i s t o r y A s t a r o ż y t n a . O początku i po
stępie tańców  u grekósy i rzym ian. —  W y 
bór anekdot o naysławnieyszych w staro
żytności tancerzach. — . M ody za panowania 
rzym skich cesarzów Tytusa i Karakalli__ Z y 
cie pryw atne A spazyi z rozpraw y o ubiorze,

w  którym  się na igrzyskach olim piyskich po
kazyw ała.

H i s t o r y a  n o w o ż y t n a . O  postępie w iel- 
k iey sztuki tańczenia u francuzów i angli
ków. — ■ H istorya lurnieiów , festynów i b i 
lów, które cesarzowie i królowie swoią by
tnością zaszczycali.—  H istorya francuskich i 
w łoskich teatrów , a mianowicie wiadomość 0 
operach, baletach i tra g e d ia c h .—  Ż y w o ty  
publiczne i prywatne naysław nieyszych śpie
w aczek i aktorek.

G e o g r a f i j A. Statystyka mody, czy li rzut 
oka na ubiory rozmaitych narodów, ze szcze- 
gólnein zastanowieniem się w sposobie roz
praw y nad temij któreby naystosowniey m o
żna wprowadzić do tuteyszego kraiu?—  W ia 
domość geograficzna, statystyczna i polityczna 
kraiów, z których przychodzą naydroższe sza
le , nayraodnieysze w stążk i, korunki naycień- 
sze, perły, korale, diamenty, słowem to w szyst
ko co do ubioru piękney kobiet-y posługiwać 
może j i na tym  kończy się kurs geografii.

J ę z y k i . Zgóry zapowiadam , ze języka 
polskiego na m oiey pensyi uczyć n’e będą. po
niew aż t y le , ile się panna nauczyła od nia- 
niek i służących w domu popolsku, aż nad
to w y sta rcza ; ^a to ięzyk włoski i francuzki 
ze szczególnieyszą bacznością dawać się bę
d z ie , aby zaś panien zan iłe iri gram matyczne- 
mi regułami nie mordow'ać, cała grammatyka 
ułożona iest w  krótkich śpiewach, które Fran
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cuzi kupletami fcóuplełsj zowią. W p raw iać 
się będą panny w  w ym aw ian ie, aby akcent 
w  mówieniu samą tkliw ością oddychał. Ukoń
cz y  kurs- ięzyka fraucuzkiego, czasowanie sło
w a Aim er  z graeyą i czułością.

M ito lo g ija . D aw ać w  całey obszerności 
naukę M ito logii nie w idzę potrzeby. U czyn i
łam. przeto w ybór ze wszystkiego, cokolwiek 
młode serca zajm ow ać m oże; iak oto : miłost
ki Tćteitsza i Aryadny, sąd Parysa, przypad
ki Ptychy  , i tym podoBne. Metoda w  dawa
niu M itologii, będzie na w zór listów do Em i
lii o mitologii. Oprócz tego móy profeśsor 
mitologii , człow iek pełen grzeczności, odby
w ać będzie ćwiczenia mitologiczne z uczen- 
niczkaini ułożone w m adrygały, w których ie 
porów nyw ać będzie do W en e ry  lub do trzech 
G racyy .

T a n c e , M u z y k a , D e k l A m A c y A. Ponieważ 
te trzy  przedmioty są istotną zasadą dobrego 
wychowania , przeto wszelkiego dołożę stara
nia , aby nauki te w  całey obszerności dawa
ne były na moiey pensyi. T eorya i prakty
ka połączą się z sobą, aby moie uczennic zki 
stały się godnemi wielkiego św iata , na któ
rym  maią figurować —  Tańce zaym ować bę
dą codzień po godzin sześć, z których dwie 
poświęcone będą części teoretyczney. W te n 
czas panny za wydoskonalone w tey  sztuce 
uważać się będą , skoro potrafią udawać w ia
try  w powrocie ze/ira. Muzyka także zanied
baną nie będzie;* moie uczenniczki, nauczą się 
napamięć naynowszych aryy  z  oper ulubio- 
r y c h , oznaiomią się ze wszystkiem i instru
mentami, tak, i i  każda panna po w yyściu  z pen
syi, może bydź uważana za prawdziwe Pan- 
harmonicon—  Deklatnaeya, równie iak tańce, 
tym że samym sposobem dawana będzie, część 
naukowa poprzedzi p raktyczn ą: jestto bo

wiem  rzecz równie istotna iak przystóyna, aby 
panny umiały grać komedye.

N a u k a  m o r a l n a  i  o b y c z a i o w a . N a  ten 
przedmiot oddzielnego kursu nie będzie, wia
domo bowiem całemu św iatu , ża teraz w szę
dzie pełno m oralności: iest ona w śpiewach, 
znayduie się w romansach , naw et balety, o- 
pery i komedye maią swoię moralność. Pod 
tym  względem  tańce i m uzyka niemało się 
przyłożą do oswoienia panien z moralnością, 
obie te sztuki wzbudzaią tk liw ość, łagodzą 
temppramenta, i kształcą obyczaie. Deklama- 
cya także niemały ma udział w moralności} 
teatr iest szkołą świata, i nie widzę potrzeby 
p ow tarzać, że tryu m f moralności szczególnie 
iest zalecanym przez A rystotelesa piszącym 
komedye i tragedye. Z  tego wszystkiego każ
dy się przekona, że df-syć posiadam sposo
bów gruntowania powierzonych mi panien w mo
ralności i obyczayności. A  w końcu, moi pro- 
fessorowie historyi, geografii i mitologii, m o
gą, kiedy ku temu czas i ochota posłuży, w go
dzinach od zatrudnień wolnych, wykładać pan
nom prawidła moralności.

- Na końęu każdego roku szkolnego, rozda
wane bt dą na moiey pensyi nagrody dla pa
nien , w przytomności zaproszonych osób , i 
to po odegraniu komedyi. Takich  nagród bę
dzie rozdanych 20 za tańce; 1 5 za deklama- 
c y ą ; 10 za muzykę; 8 za mitologią; 6 za geo
grafią; 4 za historyą; 2 za  gram matykę, a 1 
za  moralność.

0

'W szystkie panny będą m iały uczęstnictw o 
w  nagrodach, ieźeliby zaś znaydowały się ta
kie, które na żadną nie zasługuią, takim  dawa
ne będą nagrody nadziei.

O  szczegółach tego instytutu, warunkach, 
i mieszkaniu niźey podpisaney, dowiedzieć się
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można każdego czasu w  biurze W iadom ości 
Brukow ych. Zefiryna.

JAK. D O S T A Ć  P IE N IĘ D Z Y ?

Nie ma w  kraiu pieniędzy, nigdzie nie mo
żna ich dostać, hołota powszechna ; powtarza
ją  codziennie w szyscy. Nie przeczę temu, że 
brak gotow izny, m itręży trochę mieszkańców: 
bo skąd dostać dla żonki szalu, lub innych fra
szek ? iakże byw ać bez pieniędzy na redutach, 
maskaradach, w salach faraonowych i tym  po
dobnych zakładach, których^częste nawiedza
nie stanowi cechę modną uczciw ego człow ie
k a .—  Jest wprawdzie sposób nabycia tego 
w szystkiego bez grosza, i tak naprzykład: ma* 
zna pohandlować sprawę iakiego lityganta na 
»zal; za podskrobaną rezolucją  dostać fraszek; 
a powagą urzędu wprowadzać się na w szyst
kie kom paniie—  L ecz dla spełnienia tego u- 
kładu potrzeba bydź koniecznie sędzią, radcą, 
lub przynaymniey urzędnikiem. A leż sęstwo, 
urząd, a czasem i konsyliarstwo za pieniądze 
otrzym ują s ię : bo zawsze dla ich osśągnienia 
potrzeba zakupić kilka tuzinów butelek, NB. 
pełnych, tyleż półm isków : czasem białych ga
łek, lub protekcyą wielkiego pana. Skąd wnio
sek czysty , że potrzeba pieniędzy. A le skąd
że ich dostać? Pilnować gospodarstwa lub ro» 
1), to nudno i wiele zachodu. P racz tego, na to e- 
konomowie i chłopi. T rzym ać się handlu 
lub rzemiosła , także nie zawsze wypada. Po
zostałby się iedcn ś r o d e k k t ó r y  znany iest 
niektórym  dyalektom , pod nazwiskiein' E ko
nomiki ; ale to byłoby nachodzić na cudzą 
własność i w yn alazki—  Nie ma w ięc innego 
sposobu iak tylko pożyczać —  A le u kogoż po
ż y c z y ć ?  kiedy w szyscy g o li—  Dobre duka
ty  leżą zakopane pod restrykcyam i, kulfony 
kursuią po exdyw izyach, gdzie niegdzie tylko 
pokaże się dukat; cała w ięc na tem umieię- 
tność, żeby go w  lot sch w ytać, kiedy z ie-

dnych zaklętych rąk do drugich przechodzi—~ 
Zastanówm y się w ięc cokolwiek nad tą  m y
ślą m yślą pow abną, k tórey  oryginalność i 
pożytki zmuszą nie iednego, zw łaszcza m ło
dzika, do uięcia i przeczytania kartki Bruko
w ych  W iadom ości. , Bo któżby dla dostania 
pieniędzy nie przeczytałnaw et i naynudnieyszego 
dziełka? produkcyi transcendentalnego rozumu?

Idzie w ięc naprzód o t o , aby dowiedzieć 
się skąd dukaty wylatuią , dokąd biegą i iak 
krążą"? aby ie zręcznie schw ytać —  W  tym  
celu nie trzeba się. zbliżać do wielkich pała
c ó w , do m agnatów: bo niechętnie przebyw a
ją w  przystrojonych sa lach , a ieżeli kiedy 
stamtąd w ych od zą, to się d<? nich nie doci
snąć przez tłumy kupców, artystów  i ćxdy wizo- 
r ó w —  Trzeba więc ie szpiegować po małych 
domkach, na zaułkach, na trzeciem  lub czwar- 
tem  piętrze, a nawet na poddaszu. P rzyb liż
m y się w ięc do tych m ieysc, a jeżeli można; 
w eydźm y do środką m ieszkań; przypatrzm y 
się symbolicznym meblom, konsumpcyi i  biego
w i grosza.'’" Naprzód w  takiem mieyscu do
strzeżesz posadzkę iak od kreta pokopaną, 
gdzie się zaklęty grosz co dzień i noc z miey- 
sca na mieysce przenosi; znaydziesz tam fi
gurę wybladłą , chudą , ż oczyma biegaiącemi 
po w szystkich stron ach; a łachmany, które- 
ini się odziewa, w yobrażaią nay większe ubóz- 
two, W  izbie zydel o trzech nogach i stół 
kiwaiący s ię , na którym trochę papi«rów i 
kałamarz z piórem, a na ścianach porozw ie
szane różne rzeczy. Jeżeli figura ta ma dzie
ci , uyrzysz je zamiast elementarza w ręku, 
rachuiące boby, którem i wprawia ich rodzic 
do kalkulacyi. Skoro to w szystko postrzeżesz, 
a szczególnie ieślibyś uważał, że stamtąd choć 
iednego żebraka kiiem wypędzono ; nie powi
nieneś w ątpić ani na ch w ilę, że stamtąd w y 
chodzący grosz zoczysz. Trzeba więc dla 
lepszego' przekonania przypatrzyć się au- 
d ye n cy i, którą gospodarz daie swoim gościom 
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potrzebującym . Jak skoro mrok padnie, wnet 
p rzy blasku pstryk aiącey świeczki uyrżysz o- 
tw ieraiące się zlekka drzw i i przez nie wcho
dzącego potomka Aaronowego, który znizkim  
ukłonem opowiada gospodarzowi bistoryą ca
łego dnia —  Powieści te kazdodzienne są zu
pełnie do siebie podobne—  Dowiesz się z nich 
naprzód w iele bogaty nędzarz wypuścił tego 
dnia dukatów przez ręce starozakonne; do
w iesz się iakim sposobem młodzieniec iakiś, 
bez w iedzy oyca, pożyczył kilka dukatów, w y- 
daiąc kartę na kilkadziesiąt; iak iaka modna 
żona przedała szal ledwie kilka razy noszony, za 
dz esjątą . część wartości, aby zato sobie ku
piła kapelusz; iak ten szal przewędrował za 
summę w yższą nad wartość do rąk męża, któ- 
ry  go podarował sw oiey am an tce; nauczysz 
się iak wiele pieniędzy w eszło do więzień pu
blicznych na kaucyą zręczności i uwolnień 
w ięźniów  i powolności charakteru strażników. 
Jednem słow em , nauczysz się w iele stąd w y
szło p ien iędzy, a z zadziwieniem przekonasz 
się : że każdy dukat w yszły, połowę drugiego 
na powrót z sobą przyprow adził—  W iedząc iak 
od szanownego lichwiarza w ychodzi pieniądz, 
przekonać się m usisz, że tyłko równie prze
myślnym sposobem możesz u niego złow ić du
kata. K toby w ięc potrafił zręcznie lichw ia
rza  oskarżyć, lub gładko u niego kontraban
dy pośzukać, tenby się wyłudzonym  lub w y
straszonym  groszem łatw o podzielił—  Sło
wem  iedneni, przeydą pieniądze od lichwiarza 
do rąk urzędów i donosiciela. —  Oprócz w y -

m ‘enioney figury są leszcze inne osoby i m ieyi 
sca, skąd się niekiedy w ym ykaią pieniądze: 
takiemi są w szystkie fabryki rozolucyy, war- 
staty policyyne, stoły zielonem suknem pokry
te; lecz o nich wspominać nie myślę, bom się 
sżczególniey zaiął wskazaniem d ró g, po któ- 
rych  chodząc można się z groszem spotkać—  
Jedynym w ięc do tego środkiem , iest zostać 
donosicielem (donoszczykiem). Obaczm y iakie- 
go nato potrzeba charakteru, i iakiey nauki.—  
Donoszczyk powinien mieć czoło miedziane, 
oko lichwiarza, ręce celnicze,.serce pieniacza, a 

głow ę nie wiem czy;ą. Powinien znać grun- 
townie sztukę mówienia dwuznacznego, tak, 
aby i skutecznie oskarżał i w  przypadku w ięk
szych stąd korzyści, zręcznie odwołał. Szcze- 
gólnifey powinien się zahartować^ przeciw ko 
łzom, które będzie w y c is k a ł; pozatykać uszy 
przed jękami nieszczęśliwych, których powtra- 
ca do przep aści; i nakoniec, pow ziąć w stręt 
do tego wszystkiego, co tylko iest poczciw em .—  
Jeżeli w ię c ' który z m łodzieży odważy się na 
te w szystkie warunki, może się zapisać do kom
panii tych  niecnych tworów. —  M ożeż to bydź, 
pomyśli kto, aby na naszey ziemi niegdyś go- 
śc in n e y , słynącey szczególniey ze szczerości 
iey m ieszkańców, zjaw iły się te potw ory zja
dliwe! T ak iest; są u nas choć w m ałey licz
b i e . . . . . . .  L ecz stóy pióro! czas iuź przer
w ać mowę i nie kazić kartki brukowey , po- 
święconey wytykaniu wad i b łędów , nie zaś 
zbrodni.

Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu exemplarzy dla 
miesc pruwem wyznaczonych.

F. N. Golański K o h s .  Cenzury C d. 

u> Wilnie w drukarni Redakcyi pism peryodycznych.


